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Proces brzeski na łamach
„N O  W E G O  DZIENNIKA"

W  związku z olbrzymiem zainteresowaniem, jakie w calem społeczeństwie 
wzbudził rozpoczynający si^ dziś w poniedziałek w Warszawie tzw. proces 
b r z e s k i ,  ten największy proces polityczny w Polsce Niepodległej, wyde­
legowaliśmy do Warszawy naszych specjalnych sprawozdawców, którzy 
codziennie podawać będą wyczerpujące sprawozdania telefoniczne z rozprawy, 
a nadto nadsyłać będą stale korespondencje i wrażenia z sali sądowej.

R E D A K C J A

Austrja wkracza na droga monopolu 
handlu zagranicznego

(O d  naszego korespondenta wiedeńskiego)

Zamieszczony poniżej artykuł naszego ko­
respondenta wiedeńskiego, zasługuje na uwa­
gę przedewszystkiem zc względu na doniosłość 
austrjackieh ograniczeń dewizowych dla P o l­
ski, której eksport do Austrji napotka wsku­
tek tych ograniczeń na znacznie zwiększone 
trudności. Ponadto jednak zasługują te zarzą­
dzenia dewizowe na uwagę także z tego po­
wodu, ponieważ tą drogą stworzono w  Austrji 
pewnego rodzaju monopol handlu zagranicz­
nego, osiągając w  ten sposób — acz na innej 
drodze — ten sam stan rzeczy, jaki w prowa­
dziła u siebie Rosja przez jawną monopoli­
zację tego handlu zagranicznego. Fakt, że pań 
stwo kapitalistyczne wkracza na tę dirogę, 

jest wysoce znamienny i charakteryzuje do­
sadnie rozprężenie, jakie nastąpiło dziś w  

świecie pod wpływem kryzysu. Red.

Wiedleń, w  październ iku.
W  teorji n ie napotyka handel w  A u str ji na 

2adne przeszkody, w  praktyce jednak wszedł 
życie od 8. październ ika pew nego rodzaju  

M onopol handlu zagranicznego. F ak t ten nie 
^m ienia się istotnie przez nadanie mu innej 
hazw y, toteż należy dotrzeć do sedna rzeczy 
Przez zrozum ien ie zarządzeń, które na zew ­
nętrz p rzedstaw ia ją  się może zupełnie inaczej.
N iezw yk le  szerokie pełnom ocn ictw a um ożliw7i 
\y 8 październ ika rządow i austrjackiem u prrfl- 
Jęcie w szelk ich  odpow iedn ich  środków  na po- 
M  p o lityk i d ew izow e j. Rów nocześn ie zw ołano 
kom itet m in is ter ja ln y , k tó ry  m iał pom agać 
■gankowi Austrjack iem u  w  przydzie lan iu  
Sl'odków  p łatn iczych  dla im portu. Ten  kom itet 
M in is terja ln y  zm ien ił się w  dw a dni późn iej 
^  Radę D ew izow ą , złożoną z 15-tu członków,
^śrócł k tórych  zn a jd ow a li się przedstaw iciele 
handlu, gospodarstwa rolnego i Izb y  robotn i- 
C2®j- W ła śn ie  ta Rada D ew izow a  jest m im o 
Znikom ej dotychczas fu n kc ji p raktycznej i 
braku dokładnego określenia kompetencji —

istotą m onopolu  handlu  zagranicznegu w  A u - 
strji.

Natura ln ie, pojęcie to jest nieścisłe. A lb o ­
w iem  m onopol dla handlu zagranicznego jest 
w e  w laśc iw em  znaczeniu  słowa m onopolem  
państw ow ym , przy  k tórym  rząd p rzep row a­
dza sam w szelk ie tranzakcje p rzyw ozow e  i 
w yw ozow e. T o  nie nastąpiło jeszcze dotych­
czas w  Austrji, gdzie  fo rm a ln ie  w olno za ła ­
tw iać  sam ym  kupcom i p rzem ysłow com  w y ­
w óz i p rzyw óz. N arazię  są oni ty lk o  zobow ią ­
zani in form ow ać rząd o każdej tranzakcji, 
zgłaszać w7y w ó z  i upew n iać się ju ż z gó ry  
p rzy  w yw ozie , . czy Bank N arod ow y  i Rada 
D ew izow a  udzieli zezw olen ia, aby zam ów io ­
ny towar został zapłacony w edług zw ycza jów  
kupięekich. Austrja  jest przecież państwem  
knlturalnem  i będzie unikała wszelk iego na­
cisku na im porterów  alboteż jak ich ko lw iek  
zakazów  im portu. W ys ta rczy  jednak zupełnie 
pozw o lić  kupcom  na zupełną swobodę ruchów  
na zewnątrz, ale zato nałożyć im  tem  s iln ie j­
szy przym us w ew nętrzny  przez w s trzym yw a ­
n ie p rzydzia łu  dew iz.

Rada d ew izow e zestaw iła pewnego rodzaju  
plan przyw ozu . P rz y  im porcie uwziględnia się 
przedew szystk iem  niezbędne środki żyw ności 
i węgle. N a  drugiem  m iejscu idą surowce, na 
trzeciern —  fab ryka ty  potrzebne dla produk­
cji D op iero  potem  wchodzą w  rachubę tow a ­
ry  gotowe, podzielone znów  na produkty p ow ­
szechnego użytku  i tow ary  luksusowe. N a le ­
ża łoby w ięc  przypuszczać, że dla im portu  gru ­
p y  p ierw sze j —  środki żyw n ośc iow e i w ęgiel 
—  zostaną przydzie lone w- pełn i d ew izy  i do­
p iero potem  będzie się uw zględn iać grupę 
drugą, grupę trzecią itcl. N arazie  nie spostrze­
ga się tego n iestety. Brak d ew iz  w7 Banku Na- 
rod ow j m  jest tak w ie lk i, że ty lk o  n iew ie lka

ilość podań o  p rzydzia ł d ew iz  zostaje u w zg lę ­
dniona.

W ie lk iem  szczęściem  A u str ji jest przepeł­
nienie je j składów- P o trw a  długo jeszcze, za ­
nim  rzeczyw isty  brak tow arów  w  A ustrji na­
stąpi, naw et jeże li tego rodzaju  ograniczony 
przydzia ł dew iz będzie się ciągnął jeszcze 
przez m iesiące. I ten okres w ystarczy  m oże 
dla przem ysłu  do znalezien ia sobie innych 
dróg uzyskania najpotrzebn iejszych  produk­
tów  surowych. Podczas w o jn y  i in fla c ji k w i­
tnął handel pokąlny, k ió ry  n ie ty lko  stw orzy ł 
w ie lk ie  m a ją tk i in fla cy jn e  ale b y ł także pod­
stawą pod trzym yw an ia  w  A u str ji działalności 
p rzem ysłow ej. D zis ia j stworzono tak nagle to 
rozporządzenie dew izow e, kary  są od począt­
ku tak drakońskie, że narazie nikt n ie znalazł 
jeszcze odw agi za jęcia się zaopatrzeniem  han­
dlu i przem ysłu . Dopiero ze zb liża jącym  się 
brak iem  tow arów  no jaw i się tak zw an y ,,wol 
ny handel11 a w tedy  m ożliw ość zarobku będzie 
tak w ielka, że zb ledn ie wobec n ie j ryzyko  ka­
r y  w ięziennej : pieniężnej.*

A le  aż do tego czasu będzie panow ała w  * " i  
s tr ji pewnego ,r£*iżiju  p rzym usow a gospodar­
ka n ie ty lk o  w  dziedzin ie obrotu d ew iz  ale i w  
ogó lnych  .stosunkach liand low ycb  Naturalną 
jest rzeczą, że m onopol handlu zagran icznego 
u w zględn i istn iejące um ow y handlowe. Jeżeli 
b ilans h an d low y A u strji w  stosunku do A n -  
g lji, F ran c ji i W io ch  jest aK tyw ny j p rzem ysł 
austrjacki chce da le j eksportować do tyo łi 
k ra jów , to w szelk ie ograniczen ia im portow e ■ 
będą w  praktyce n iem ożliwe, pon iew aż m og ły  
b y  spowodować zarządzenia represyjne, które 
zm n ie jszy łyby  austrjacki eksport i  tem sam em  
m ożność uzyskania now ych  środków  p ła tn i­
czych. A ustrja  jest d z is ia j w  praktyce w  tera 
sam em  położeniu, co U n ja  Sow iecka. Pon ie ­
w aż w  na jb liższym  czasie n ie m ożna się spo­
dziew ać k redy tów  zagran icznych  a  musi się 
w yrów n ać  deficyt bilansu handlowego, liędzie 
A u strja  podobnie jak  i A n g lja  zm uszoną for­
sować w yw ó z  a le  tłum ić im port. T o  tłum ie­
nie może nastąpić ty lko w  stosunku do  N ie ­
m iec i państw  sukcesyjnych. T em  ty lko  moż­
na tłum aczyć do pew nego stopnia niedo: zecz- 
ności p rzy  rozdzielan iu  dew iz. N iek tóre im ­
porty  luksusowe, jak  pom arańcze, tow ary per 
fu m ery jn e muszą być dopuszczone, pon iew aż 
stosunki handlow e z A n g lją , F ran c ją  i W ło ­
cham i nie p ozw a la ją  na ograniczenie, z  dru­
g ie j zaś strony 'stn ie je  tendencja ograniczenia 
p rzyw ozu  w ęgla  i środków  żyw nościow ych ’,, 
pon iew aż te im porty  pochodzą z państw  suk­
cesyjnych i gospodarstwo rolne austrjackie sta 
ra się odpow iedn io  w yzyskać konjunkturę. 
N arazie jest w ięc monopol handlu zagran icz­
nego ty lko  eksperym entem , k tóry  musi nabrać 
sił. A le  nie rnożna wątpić, że postępujący na­
przód k ryzys iest w  stanie uczynić z tego n ie ­
doskonałego tw oru  —  mocną i n iebezpieczny 
broń.

Munopol dla handlu zagran icznego jest w ięc 
w  A u strji ty lko  zaczątkiem . A le  n iek tórzy 
w ta jem niczen i w iedzą już dziś, co z tego za ­
czątku w yn iknąć m oże i opór p rzeciw ko temu 
eksperym entow i zw iększa się z każdym  
dniem . P rzec iw n icy  przym usu dewizowego
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Wskazują na lo, fu  pon iew aż nie m ożna dziś 
m ów ić o in flac ji, wobec tego zupełna sw obo­
da handlu dew izam i m oże 'y lk o  jpow odow u ć 
przelotną zniżkę szylinga, ale nic m oże być 
przyczyną trw a le j dew aluacji. P rzedstaw ia ją  
oni w.-zelkic przykre następstwa przym usow ej 
gospodarki d ew izow e j, która pow odu je skar- 
low acen ie wszystkich sil produkcyjnych . N ie  
m ożna dziś jeszcze rozstrzygnąć się na rzecz 
k tóre jko lw iek  z obydw óch  stron. A lbow iem  
wobec chaotycznych stosunków na rynKU mię

dzynarodow yn . trudno jest w iedzieć, czy p e ł­
na swoboda handlu będzie korzystn iejszą  od 
ograniczeń ^losowanych w innych państwach. 
A le  dobrze jest w ied ząc , że p rzym usow a go­
spodarka d ew izow a  nie ogranicza się dziś do 
regu low an ia  zagran icznych  środków  p ien ięż­
nych i że został stw orzony pewnego rodzaju  
m onopol dla handlu zagranicznego w  A u strji, 
k tóry napewne nie pozostanie bez w p ływ u  
na- cale gospodarstwo.

D r Otto Deutsch.

Grandi w Berlinie
Oeleąrarn  własny „Noweec Dziennika-"'

Berlin 25. 10. (Sch ) W łoski minister spraw  
zagranicznych Grandi w raz z małżonką i oto­
czeniem pizyjechali -do Berlina Jziś rano o 
godz 9‘30 P rzyb yw a ją cych  gości w łoskich w i 
tali nar dworcu am basador w łoski w  Berlin ie 
Orsini Baroni, kanclerz Rzeszy dr. Rruening, 
sekretarze stanu dr. Puender, von B uelow  i 
dr. W eism ann, oraz am basador n iem iecki w  
R zym ie  von Schubert. Małżonce Grandicgo dr 
Bruening w ręczył na pow itan ie bukiet róż czer 
Wonycli. W  sali recepcyjnej na dworcu Gran- 
rii w yg łos ił do rad ja  krótk ie p rzem ów ien ie, w  
którem  m. in. ośw iadczył: „ W  ch w ili p rzy ja z

du do sto licy n iem ieck ie j dzięku ję kanclerze- : 
w i i rządow i Rzeszy za uprzejm e zaproszenie j 
i dziękuję za przyjęcie. W  im ien iu  szefa rządu ; 
w łosk iego  w yrażam  narodow i n iem ieckiem u 
serdeczne pozdrow ien ia  od narodu w łoskiego 
z Zapewnieniem  szczerej sym patji oraz życze­
nia pom yślnej przyszłości".

W kró tce  po p rzy jeźd zie  m in ister Grandi zło 
ży ł w izy tę  kanclerzow i. Podczas rew izy ty  kan 
clerza odbyła się p ierwsza konferencja, która 
trw a ła  b lisko godzinę. W  toku tej kon ferencji 
poruszone zostały7 poszczególne prob lem y poli 
tyczne.

Bogatsi o |f mnirifno roifwrawaiifr
W iz y ta  L a va la  w  A m eryce  nie będzie m ia ła  w iększego znaczenia p .aktycznego

Waszyngton 25. 10. P A T . W  sferach p o lity ­
cznych W aszyngtonu  panuje przekonanie, że 
wizyta premjera Lavala nie będzie miała więk  
szego znaczenia praktycznego, albowiem Fran  
cja nie może zrzec się warunków bezpieczeń­
stwa, prezydent IIo ove r  zaś skrępowany przez 
nastroje senatu, n ie może dać żadnych w iążą­
cych obietnic. Spodziew ają  się, że w  sprawach 

gospodarczych i finansow ych  om ów ione będą 
k iok i, k tóre prawdopodobn ie b y ły  iuż zapro­
ponow ane przez ekspertów  banku francuskie­
go, którzy odbyli w  N ow ym  Jorku konferencie 
z gubernatorem  Federal Reserve Banku. W  
każdym  razie efekt, w yw o ła n y  w św iecie przez 
sam fak t podróży francusKiego prem jera  do 
.W aszyngtonu, może wzmocnić przychylna at 
tnosferę ogólną w  okresie konferencji rozbro- 

. jeniowej, podobnie, iak v, izy ta  M acDonalda 2 
lata temu, p rzyczyn iła  się do w ytw orzen ia  
p rzych y ln e j op in ji publicznej podczas londyń 
skiej kon ferencji o zbrojen iach  morskich.

Laval przeprasza sen. Borah
W aszyngton  25. 10. (R )  W czo ra jsza  szorstka 

odpow iedź p rem jera  L a va la  na w y w o d y  sena 
tora Boraha przedostała się do w iadom ości pu 
b licznej wskutek n iedyskrecji. B y ła  ona odpo 
w iedzią  odruchową na zacytowane mu przez 
pew nego  korespondenta francuskiego w y ją tk i 
m o w y  Boraha. P o  przeczytan iu  dokładnej tre 
ści p rzem ów ien ia  prem jer L a va l wystosować 
do senatora Boraha serdeczny list, w  k tórym  
w y ra z ił ubolew an ie z  powodu n ieporozum ie­

nia i zapew n ił go, że na p rzy jęc iu  u sekreta­
rza Stanu Stim sona om ów i tę sprawę w yczer­
pująco.

* * 4

Waszyngton 25. 10. P A T . P rem jer L a v a l oś­
w iadczy ł dziennikarzom , że może aprobować 
jedyn ie  te ustępy przem ów ien ia  sen. Borah a 
w  których senator w yraża opin ję, ż P  N iem cy 
w in n y  zapłacić za szkody m aterja lne. w y rzą ­
dzone F ran c ii i B e lg ii oraz, że rzeczą F ran cji 
jest określenie, w takim  stopniu może p rzep ro­
w adzić  swe rozbrojenie.

Premier francuski opuszcza iwż 
Amervkę

Waszyngton 25. 10.. (B )  W czo ra j w ieczór na 
kon ferencji p rasow ej p rem jer L a v a l ośw iad ­
czył, że w  rozm ow ie z prezydentem  Hooverem  
poruszone zostały w szystk ie  problemy dotyczą 
ce obecnego kryzysu. R ozm ow y  które p row a 
dzone b y ]v  w  zupełnej szczerości i serdecznoś­
ci nęda dziś kontynuowane. Osiągnięto ró w ­
nież zupełne porozum ienie co do treści Komu­
nikatu jaki w ydany zostanie w  tej spraw ie. L a  
va l w y jed z ie  do P a ryża  w  nocy z niedzieli na 
poniedziałek.

Niema mowy o rewizn traktatów
N ow y Jork 25. 10. P A T  Prem jer Laval m iał 

oświadczyć prezydentowi Hooverowi, że o ża­
dnej rewizji traktatów nie może być mowy,

Sowiecka -Idź podwodna poszła m dno
Helsingfors 25. 10. P A T . W  zatoce F ińsk ie j, 

w  odległości 35 m il na zachód od Leningradu 
zderzył się parow iec n iem ieck i ŁG ratia" z so­
w iecką łodzią podwodną, która podczas ć w i­
czeń w ynu rzy ła  się z w ody  tuż przed parow ­
cem. Łódź podwodna została rozbita i natych 
miast zatonęła. Parow iec  ciężko uszkodzony za 
wrócił i o w łasnych  jednak jeszcze siłach do­

tarł do Kronsztadu. Zaton ięta sowiecka 
łódź podwodna była najnow szego typu Zało1 
ga je j  składała się z 50 ludzi. Co do losów  je j 
niema jeszcze pewności. Załoga parowca utrzy 
muje, że poszła na dno w raz z łodzią, nato­
m iast fińska stacja rad iote legra ficzna W yb o rg  
otrzym ała  z M oskw y w iadom ość, iż załogę ło­
dzi podwodnej zdolno uratować.

Groźiiy wybuch dynamitu 
we Francji

szkód m a le ija ln ych . Natom iast 1 robotnik zo­
stał zabity, 2 ciężko i 5 lżej rannych.

B A N K R U C T W O  B A N K U  W  L U B L IN IEP a ry ż  25. 10. (B ) W  fabryce m aterja lćw  w y  I 
bucnow ych  w  Pau lilles  w  pobliżu Perp ignan  i Lublin 25- 10. P A T . Bank U d z ia łow y  w  Lu-
wydarrzył się w czora j w ieczór wybuch dynam i blinie og łos ił upadłość. —  Sprawą tą za ję ły  się
tu, k tó iy  jednak nie w yrząd z ił znaczn iejszych  ! w ładze  sądowe, które w szc zę ły  śledztwo.

Lista obrońców w procesie 
brzeskim

W arszaw a , 25. 10. Jak donosi „R obotn ik11, 
lista obrońców  w  procesie brzeskim  przedsta­
w ia  się następująco: Pos ła  H. L ieberm ana b ro­
nią adw. E. Śm iarowski, L- H onigw ill, H- P o to k ; 
posła N- Barliek iego —- adw. L. Beienson, Z- 
Nagórski; posła S t  Dubois —- adw . S t  Benkiel, 
K- Sterling; iposła M.Mastika —  adw- M. Rudziń­
ski i W . B arcikow sk i; b. posła A. P ra g ie ra  —  
adw- L. Berenson, J N ow odw orsk i; posła A . 
C io łkcsza  —  adw- J. D ąbrow ski i A- Landau; 
posła W inę. W itosa  — adw. St. Szucieij; posła 
W ł. K iernika —  adw- S. U rban ow icz; posła K> 
Bagińskiego —  ,ad\v. E. Smiarowslki i Z- G raliń- 
ski; b. posła J. Pa tka  —  ad;w. W . Szumański i 
Z. Graliński; posła A. Saw ick iego —  adw . K- 
U jazdow ski i Czernicki.

Burzliwe sceny w warszawskie) 
gminie żydowskiei

W arszaw a  25. 10. Sin. Gm ina żydow ska w  
W a rszaw ie  by ła  dziś znowu w id ow n ią  gorszę 
cyeh scen. W ieczo rem  odbyło się posiedzen ie 
zarządu gm iny, na którem  m iano dokonać p rzy  
działu  do poszczególnych kom isyj. N a  tern tle 
doszło do bu rzliw ych  zajść, a następnie do b ó j 
ki. W  pew nej ch w ili padła szklanka w  stronę 
prezesa zarządu M azura, k tóry  zOstał poka le­
czony. Posiedzen ie zostało przerwane.

Kongres Międzynarodowy Unii 
farmaceutów w Warszawie

Warszawa, 25- 10- PA T . W  dniu dzisiejszym o 
godzinie 10 w  sali Rady miejskiej nastąpiło o f i ­
cjalne otwarcie IV. Kongresu Międzynar odwej 
Unia Farmaceutów- Pracowników. Kongres ctfwar 
to w  obecności p. wiceministra spraw wewnętrz­
nych Korsaka oraz przedstawicieli władz komu­
nalnych z prezydentem Siemińskim na czele i w i­
ceprezesa Unji p. Nałęcza. Przemówienie powitał 
ne z okazji odbywającego się kongresu wygłosił 
p. wieemin. Korsak, a dalej T- Gressner w im ie­
niu Związku wlaściieli aptek, p Henoch z K ra ­
kowa imieniem Związku Pracowników- Farmaceu 
tów. prezydent m. Siemiński oraz przedstawiciele 
organizacyj farmaceutów Austrji, Niemiec, C ze­
chosłowacji, Bułgarji. W ęgier. Danji, Szwajcarii, 
N orw egji i Jugosławji. W  imieniu akademików* 
farmaceutów polskich w ygłosił p-zemówienie p. 
Michalski Następnie uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do p. Prezydenta R P. W  wyniku 
wyborów  na prezesa Międzynarodowej Unji Far­
maceutów- Pracowników wybrany został p. Na­
łęcz (Polska), pierwszym wiceprezesem p. Peis- 
ner (Niemcy), drugim wiceprezesem p Swoboda 
(Czechosłowacja), generalnym sekretarzem Unji 
p Curtis (Austrja), skarbnikiem p. Ditrićh (Au- 
suja). Następny kongres postanowiono zwołać W 
roku przyszłym w  Berlinie.

 oko-----

Zgon zastępcy posła polskiego 
n Moskwie

M oskwa 25. 10. (R )  Zastęrtca posła polskiego 
w  M oskw ie charge d ‘a ffa ires Z ie leziń sk i zm arf 
dziś nagle na udar serca.

R adca Z ielezińsk i od k ilku  dni czuł się ź le  w  
następstw ie przebytej g ryp y  i n ie  opuszczał 
łóżka.

S K Ł A D  M A T E R J A Ł Ó W  W Y B U C H O W Y C H  
W  M IE S Z K A N IU  BERLINSK- K O M U N IS T Y .

Berlin 25. 10. PAT. W, miesizkaniit jedne®' z ko- 
mannfBpyl berlińskich poiioja wykryła wielki sikład 
materiałów wybuchowych oraz formy żelazne, słu­
żące do wytwarzania bomb. Skonfiskowano przy- 
tie.m nieeglaJne druki, zawierające wskazówki kon­
strukcji maszyn piekielnych. Właściciel mieszkania' 
zmny policji z nielegalne] działalności w latach 1921 
do 1923, został aresztowany i odstawiony do sądni 
Na podstawie materiału, znalezionego przez polici® 
w  czasie rewizji w t. zw. "tomu Liebknechta vfS‘  
kryto biuro partji komunistycznej w  Ber limę. A fe* 
sztowano kilku funkc'onarjuszów partjii komunis-ty* 
cziiK-j za stawianie oporu policji. Poszlaki wskazuJ®- 
że skonfiskowany materjat wybuchowy pochodź 
kradzieży, dokonanych ostatnio w różnych oz®* 
śoicah Niemiec,
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Biały Dam

Na zdjęciu w idzim y Bdały Dom w  "Waszyngtonie* sied-zibę prezydenta Stanów Zjed/noczonych, gdzie 
obecnie toczą się ważne narady pomiędzy prezydentem Hoover‘em a prem jerem francusk, L a va l£em.

Jak żyją Żyizi w Persji
W  {Berlin ie baw i obecnie dr. W a lte r  F i ­

scher, docent U n iw ersytetu  H ebrajsk iego, k tó­
ry  odbył ostatnio podróż barda\t cz% po  Iraku, 
Tu rk iestan ie i P ers ji.

W  rozm ow ie z  p rzedstaw icielem  ż A T -n e j 
tir.- F ischer udzielił następujących in fo rm acy j 
o sytuacji Ż y a ó w  w  P ers ji

W  P e rs ji ż y je  onecnie 60.0uó ż y d ó w . P od  
Rządami now ego  szacha R iza  Chan‘a Ż yd z i 
uzyskali p raw ie  całkow ite rów noupraw n ien ie. 
W  ie lk im  krok iem  naprzód jest fakt, że w  par­
lam encie perskim  zasiada Żyd. Pam iętać na­
leży, iż  re lig ją  państw ow ą jest Is lam  szyitów , 
który jest n ierów n ie  bardzie j n ieto lerancy jny  
B iż Is lam  sum nitów . Jeszcze w cale n iedaw no 
Wśród P ersów  panow ały  w ierzen ia  o „ ry tu a l­
nej n ieczystości" n ie-m ahom etan (ż y d ó w , 
chrześcijan, w yzn aw ców  Zaratustry/).' Przesą­
dy  te b y ły  źród łem  straszliw ych  prześlado­
wań, k tóre ludność żydow ska znosić m usiała 
W ciągu  stuleci. Ż yd  m usiał się odróżn iać od 
pozostałej ludności sw ym  strcjem , zachow a­
niem  się, trybem  życia. Tak  w ięc ż y d  podczas 
deszczu n ie  m óg ł w ychodzić  na ulicę, pon ie­
w aż deszcz przenosi „n ieczystość" na w ierzą - 
e y c t i .. Jeszcze na początku X X -z tu lec ia  doszło 
w  P e rs ji do pogrom ów  an tyżydow sk ich  oraz 
klasow ego przym usu w yrzeczen ia  się żyd o ­
stwa które zn iszczy ły  w ie le  gm in  żydow skich . 
Ż yd z i perscy n ie  posiadali w p ływ ow ych  
przedstaw icieli, k tó rzyby  b ron ili ich praw . N a 
początku b. stulecia nauczyciele francuscy

szkół „A llia n ce  Is ra e lile " b y li w  m iastach 
perskich je d y rm n i orędow n ikam i z ram ien ia  
ludności żydow sk ie j. W  ch w ili obecnej sytua­
cja w  te j m ierze u legła  znacznej zm ian ie. Obe 
cny szach złam ał W szechwładną dotychczas 
potęgę kleru m uzułm ańskiego. Ż yc ie  nabrało 
charakteru św ieckiego, i rów n ież Ż yd z i m og li 
odetchnąć po lityczn ie.

P om im o  to jednak sytacja  ku lturalna i spo­
łeczna Ż yd ów  perskicn n ie jest do pozazdro­
szczenia. W iek o w e  prześladow an ia  n iezw yk le  
osłabiły społeczność żydowską. W łaśn ie  teraz, 
gdy n ow y  regim e lib era ln y  o tw o rzy ł d la  ż y ­
dów  now e dziedziny pracy odczuwa się n iesły­
chany brak odpow iedn iego m a lerja łu  ludzk ie­
go oraz środków , któreby się p rzyczyn iły  do 
podniesienia poziom u duchowego i m aterja l- 
nego żydostw a perskiego. Podobn ie jak  w ogó- 
le  na W sch odzie  społeczność żydow ska  w  P e r ­
s ji jest pod w zględem  ku ltu ra lnym  bardzo z£f- 
cofana. A k c ja  ku lturalna prow adzona p rzez 
A lliance jest w  ch w ili obecnej w ca le  n iedo- turalnej

Sfcuieczna. .R ozszerzen ie  szkoln ictw a żyd ow - 
?sk5ego w P e rs ji jest obecnie na jw ażn ie jszem  
zadaniem , a b y  uchronić żydostw o perskie od 
upadku. O oeenie już z  całą stanowczością m ó­
w ić  m ożna o n iebezp ieczeństw ie upadku. W  
ciągu ostatnich lat k ilkudziesięciu  społeczność 
żydow ska  została zdziesiątkow ana przez m a­
sow y  ruch z ryw a n ia  z  żydos*wem , k tóry  b y ł 
n iety lko skutkiem  represji.

Jeszcze obecnie ż y je  w  w ie lu  m iastach znacz 
na liczba „żydow sk ich  m ahom etan", o k tó r jch  
p rze czas dłuższy n ić  n ie  w iedziano. N aw et 
w  obecnych w arunkach  trudno jest p rzew i­
dzieć, k iedy  elem enty te bę-dą m ogły  otwarcie 
p ow róc ić  ńa tono żydostwa.

L ecz n iety lko  przechodzen ie na m ahom eta- 
m zm , ale rów n ież na chrześcijaństw o zagraża 
egzystencji żydostw a perskiego, szczególnie 
w  tych  m iejscowościach, gdzie  niem a szkół 
A llian ce  Israelite". M isjonarze chrześcijańscy 
p racu ją  w  znacznie pom yśln ie jszych  w arun- 
kacn p rzy  obecnym  lib era ln ym  reg im e ‘je, w y ­
w ie ra ją  w ięc duży w p ły w  przez zakładanie 
szkół, szp ita li i stołówek na ludność żyd ow ­
ską. N ie zw yk le  przesądni, rów n ież w  zakresie 
żydostw a n iew ie le  w iedzący ,,rab in i" nie po­
tra fią  przec iw dzia łać  tym  tendencjom .

W  ciągu ostatnich lat dziesięciu od czasu, 
gdy  ruch s jon istyczny w yw o ła ł pew ien  od­
dźw ięk , aczkolw iek  dość n ik ły , w śród Ż 3’ dów  
perskich da ły się zauw ażyć pew ne ob jaw y  
odrodzen iowe. A czko lw iek  są one bardzo sła­
be n ie na leży  ich  jednak lekceważyć. P ow sta ł 
ruch w  kierunku uczenia się ję zyka  hebra j­
skiego po persku. N a leży  znać stosunki per­
skie, aby na leżycie  ocenić tego rodzaju  z ja w i­
sko. W  ciągu ostatnich 6-ciu la t każda akcja 
sjon istyczna w  P e rs ji m ia ła  charakter n ie le ­
ga ln y  z  p ew nych  w zg lędów  politycznych , któ 
re w ym aga ją  jeszcze w yjaśn ien ia . D elega liza­
cja ruchu sjon istycznego jest do tk liw ym  cio­
sem d la  żydostw a  perskiego, d ia  k tórego s jo - 
n izm  m ógł się stać źród łem  narodow ego od­
rodzenia.

Już czas na jw yższy, ośw iadczy ł dr. F ischer, 
aby ż y d z i europejscy i am erykańscy w  w iek  
szym  stopniu n iż  dorychczas za in teresow ali 
się sm utnym  losem  ich współbraci w  P e rs ji 
i u ratow ali ich od zagłady narodow ej i ku l-

Nowy sezon  teatralny w Paryżu
Teatry paryskie, po wcześniej niż w  tym roku 

lozpoezętych wakacjach, otwarły na nowo swe po­
dwoje. Nie bez troski jednak' spoglądają w najbliż­
szą przyszłość ich kierownicy. Dotkliwy bowiem 
kryzys, który nawiedził w  ubiegłym roku teatry 
wszystkich prawie wielkich miast, nie oszczędził 
•również i Paryża. Doroczny bilans był niemal kata­

strofalny. 7 sześćdziesięiciu błLsiko teatrów pary­
skich sześć tylko przyniosło dochód, zapewniony 
zresztą niejednokrotnie wystawieniem sztuk dawniej 
szego repertuaru, o ustiaianem już powodzeniu. ■ Na- 
przyidad „Topaize" (Marcela Pagnol,. który os.ęgnąl 
rekordową cyfrę przedstawień i  w  pełni zasłużył na 
swój światowy rozgłos; hub też „Słaba płeć" Bour-

OSYP DYMÓW

Z Księgi hwtmń
(Ciąg dalszy).

1 T rzy  sztuki. ja sam zakazałem. Przyznaję się do 
tego, jakkolwiek nigdy nie byłem cenzorem. Ale by­
wałem w domu cenzora teatralnego, Isajewieza. .

„Młody człowieku, — powiedział do mnie, — (by­
tem istotnie młodym, nosiłem jeszcze na sobie mun­
dur studencki) — .widzę, że ma pan dużo czasu, czy 
■iie zechciałby pan przeczytać kilku sztuk? Są prze­
baczone. na przedstawienia żołnierskie i muszą być 
slaTatinie przeczytane".

Ponieważ musiały być starannie przeczytane, po­
uczył ie cenzor młodemu człowiekowi studenci nie, 
rtórego widział dwa — trzy razy. Coprawda w tym 
Wypadku miało to usprawiedliwienie: w tym czasie 
głosiłem  artykuł „O teatrze żołnierskim". A więc 
byłem „autorytetem" na tern polu.

Autorem wspomnianych sztuk był jakiś widocznie 
°ą.rdzo praiwicowo usposobiony jenerał, bo w każ­
dym z jego dramatów występował Shylok, w poró­
wnaniu z którym Kupiec Szekspirowski był postacią 
Subtelną i miłą. Wypowiedziałem się przeciw reałi- 
2a<tii tych sztuk, bo autor poduszicizał w  nich jedną 
®zęść ludności przeciw diugiej. Cenzor dziwił, siię 
>roehę miło, ale nie zapytał, o jakie części ludności 

Zakazał sztuki, nie przeczytawszy jej. Wszej- 
“tarania o zwolnienie zakazu sztuk pozostały

daremne. Taką moc posiadało słowo „mfóddgji czło­
wieka". W  pól roku potem umarł Issajewicz, —  by­
łem na jego- pegi zebie. —  Sprawa generała- była 
przegrana na zawsze.

Musiano na wszelki sposób lawirować, by obejść 
cenzurę Napisałem dramat p. t. „Kain" (akcja to­
czyła się współcześnie) i zaniosłem na cenzurę. Cen 
zor Wereszczagin spojrzał na mnie posępnie' i po­
wiedział:

— Cytuje pan tu Biblię: „Kainie, gdzie jest twój 
brat Abel?" To nie uchodzi. Nie uchodzi również,-by 
ktoś żył z żoną bra.ta swego".

Sztuka moja była już jednak opracowana sceni­
cznie.

—  C zy . wolno może żyć z żoną kuzyna? —: zapy­
tałem równio mętnie.

Cenzor rozważał przez chwilę i odparł:
— Tak, to wolno. Uczyń pan z nich kuzynów!
Zrobiłem to, zamieniając wszędzie słowo „brat"

na słowo „kuzyn". Zdanie to trzmiało teraz: „Kai­
nie, gdzie jest twój kuzyn Abel?". A ponieważ nie 
Dyla to już cytata z Biblii, więc'pozwolono i na 10 
zdanie, pod tym jednym warunkiem, że .ziamiasi sło­
wa „Biblia" użyte być musiało słowo: „stara księ­
ga"

— Przyjdę na premierę, —  oświadczył Wereszcza­
gin.

Była to poważna groźba. Żywił oczywiście podej­
rzenie. że aktorzy, nie powiedzą takiego głupstwa 

i W  każdym teatrze rosyjskim znajdował idę w  prze­

dnich rzędach eare-zerwov• any fotel ■ s mosiężna ta­
bliczką: „Cenzor teatralny".

Nie, w  żadnym wypadku, nie śmiał być na premie­
rze !

Ale rzeczą łatwiejszą jest wstrzymać samolub w  
locie, bez lądowania wokół świata, niż cenzora, śpi© 
srąoego do teatru, , by w»ypać pisarza A  jednak tym 
razem WeresizczagIn nie był w  teatrze.

W  dzień premiery otrzymał telegram, zaadreso­
wany na jego adres prywatny; '

„Będę miat zaszczyt odwiedzić pana dziś wieczo­
rem w ważnej sprawie, międzj ósmą a dziewiątą. — 
Krewni zgadzają się. Adwokat Miasojedow",

Między godzina ósmą a dziewiątą fotel cenzora 
teatralnego był pusty. Oczekiwał w domu Miasoje- 
dowa. Aktorzy mówili oczywiście .ekst pierwotny, 
nieznieksztakony ałę nazajutrz Wereszczagin mógł 
był przecież zjawić się. W  południe otrzymał inną 
■ depeszę:

„Zamiana adresu wskutek jednako brzmiącego na­
zwiska. Uważam za swój obowiązek usprawiedliwić 
się osobiście dziś wieczorem między godziną ósmi 
a dziewiątą. Miaseiedow".

Cenzor czekał ponownie na Miasojedowa wieczo­
rem między ósmą a dziewiątą-. Daremnie — bo czło­
wiek ten nie istniał wcale. W  pół roku potem zmarł 
Wereszczagin. Mlasoieciow nie był na jego pogrze­
bie, a .sztukę moją grają i dziś jeszcze w  Rosji, nie­
mal od trzydziestu Jat. Coprawda bez wypłacani 
honorarium autorskiego,,. (C. d, n.).
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Największy dźwig źwiata

W  pewnem miejscu kanału łączącego Berlin z Szezecinem jest różnica w  poziomie wody at 35 m.
Celem umożliwienia komunikacji okrętowej wybudowano w tein miejscu olbrzym i dźwig, który
podnosi w  górę wannę długości 80 m, szerokości l i ' m i głębokości 4 m wraz z zanurzonym w niej

okrętem i przenosi ją na niższą część kanału

Sir. 4
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det‘a, ściągającego co wieczór do malej „La Michodie 
re“ liczną i donorową pubhcżirość paiyską, której u- 
podobań i potrzeb jest autor „sexe f albie" znakomi­
tym znawcą Pewien sniikoes osiągnęło wreszcie- kil 
* a sztos zagranicznych, dla francuskie] twórczości 
dramatycznej niem.iąrodakiych.

Wobec takiego stanu rzeczy, nic dziwnego, że ze 
wszystkich stron świata teatralnego dawały się sły­
szeć tistawiczne żaie i skargi na kryzys gospodar­
czy, na obojętność publiczności, na konkurencję fil­
mu dźwiękowego, a przedewszystkiiem na obciążenie 
wid/pwisk niezmiernie wygórowanemu podatkami, —  
przewyższaiącemi we Francji skalę innych krajów.

Niewątpliwie, wszystkie te wymienione czynniki 
materialne odgrywały poważną rolę w „kryzysie 
teatru pod znakiem którego minął ubiegły sezon; 
tern niemniej byłoby zgoła fatszywem i błędnem u- 
ważać je za wyłączną, najważniejszą kryzysu tego 
przyczynę. Powodem o wiele istotniejszym, o wiele 
donioślejszym i daleko bardziej niepokojącym jest u- 
padek twórczości dramatycznej, znamionujący dzi­
siejszy teatr francuski, upadek, którego brak frek­
wencji i niepowodzenie materialne są Taczej —  na­
stępstwem.

Jeśli publiczność dzisiejsza stroni od teatru, prze­
kładając kinematograf, tańszy # mniej sprawiający 
kłopotu., dzieje się to przedewszystkiem dlatego, że 
nie znajduje ona w teraźniejszym repertuarze nic 
niemal, coby ją mogło przyciągnąć i zainteresować, 
'że panuje tu rozpaczliwa jednostajność tematów i 
formy, odstręczać poczynająca najgorętszych miło­
śników sceny.

Charaktorystycznem zawiskiam ubiegłego sezonu 
było niepowodzenie szeregu sztuk młodych autorów, 
którzy zresztą okazali się w  nich doprawdy znacznie 
niżej poziomu sw ych talentów i możliwości. I tak 
Bteyę Passeuir, anjwybitniejszy z pośród nich, po­
niósł przy wysławieniu „Chaine" dotkliwą porażkę; 
również Marcel Achard, jeden z najbardziej granych 
komediopisarzy w  ,,mistigri“ , a przedewscystkiem 
Victor PelleriTi, utalentowany poeta awangardy, w  
ostatniej swej sztuce „Terrain Vague“ , mimo niezró­
wnanej reżyserii Gastona Baty, nie ominęli dotkli­
wego fiaska.

Drugiem niemidej charakterystycznem zjawiskiem 
ubiegłego sezonu był upadek teatrów wielkich Bul­
warów (Gymnase, N-ouveau-tes etc.), prowadzonych 
dotyrahezas z  powadzeniem przez Henry Bernsteina, 
Saszę GuiitTy i Louiis Vemeuli‘a, a zaczynających o- 
•tatnio świecić pustkami.

Odwieczne trójkąty małżeńskie , mniej lub więce 
zawiłe perypetie miłosne —  nieodmienny temat tych 
•ztuk — przejadły się wszystkim. Kiótko mówiąc — 
zamiast poprawić się jakościowo, aby móc stawać 
Czoło niepomyślnym warunkom materialnym, twór­
czość dramatyczna ostatniego sezonu wykaza.a w y­
datne obniżenie poziomu nawet w porównaniu z po- 
Biamem ostatnich lat kilku.

Bezradność i niepewność kierowników sceny pa­
ryskiej, dezorientacja wobec wymagań i upodooań 
Publiczności odzwierciedla fakt, że znaczna więk­
szość teatrów otwiera nowy sezon wznowieniem 
sztuk o wypróbowanym już sukcesie z przeszłonocz- 
nego, niejednokrotnie z dawniejszego jeszcze reper­
tuaru.

I tak w  teatrze „PigaMe" odnajdujemy na nowo 
„Doeogoo‘% świetną satyrę Jul es Romaines‘a na 
świat naraki dzisiejsze.', pjdezas gdy genialny reży­
ser i artysta Louis Jouvet w  najlepszej i od ośmiu 
łat święcącej triumfy sztuce tegoż autora „Doktorze 
Knocku“  wciąż trzyma w  napięciu i podziwie wido­
wnię „Comedie des Champs Elysees“ ,

Kierownik Atelier, Dullin, wznawia „Volpone“  Ben 
Jonsona w  przeróbce scenicznej— Jułes Romains‘a, 
której powodzenie nie osłabło ani na jotę mimo zgó- 
rą 600 przedstawień.

Liczne rzesze widzów ściąga również, nie bez ra- 
cjd, do „Attoenee" wyrafinowana i tryskająca dowci­
pem 1 werwą komedia Francis de Croisset‘a „Pierre 
ou Jack", można jej rokować długie jeszcze powo­
dzenie.
i „La Folie da Logis“ , adoptowana z angielskiej ko­
medii Frank Vospera, była edną z najbardziej uda­
nych sztuk ubiegłego sezonu i zapełnia nadal wido­
wnię teatru Antofae. Jest to sztuka o treści nieprze­
ciętnej i w  poszczególnych momentach wznosząca 
się na w yżyny istotnej prawdy życiowej i istotnego 
piękna.

Z nielicznych premier, kftóre przyniosło otwarcie 
sezonu, żadna nie okazała się wyższą nad poziom 
przeciętnej miernoty. Dwie tylko z nowych sztuk 
zasługują na wymienienie.

„Dełenze d‘afficher“  (napis dobrze znany wszyst­
kim, którzy byli we Francji; a tutaj jest on oczywi­
ście tylko gTą słów) Steve Passeur‘a, wystawiona w  
„Gymnase"; pierwsza lekka sztuka tego autora, od­
cinającą się wydatnie od linii, jaką zdawał sobie w y 
tknąć młody dramaturg w  swem najiepszem dziele 
„L‘A«hwease". które w. swym czasie wyniosło go

na czoło pisarzy scenicznych. Brak głębi i prawdy 
psychologicznej zręcznie zastępuje Passeur błysko­
tliwym, ‘̂ pełnym werwy i życia dialogiem i mnóstwem 
udat.nych perypetyj.

Sympatyczną ocen? w prasie i u publiczności zna­
lazł debiut teatralny Claude Puget‘a „La Ligne de 
Coeur". którą ..zainaugurował nowy sezon teatr „Mi­
chel". Promieniejąca wiosną i radością sztuka ta nie 
przynosi jednak teatrowi nic istotnego, tematem jej 
jest odwieczna intryga miłosna, uszlachetniona nie­
kiedy powiewem prawdziwej poezji i barwnej fanta­
zji. Niektórzy krytycy nie zawahali się zestawić mło 
dego autora z Mussetem i Manvaux —  porównanie 
jeśli nie zbyt ryzykowne, to w każdym razie przed­
wczesne.

Niepomyślnym warunkom materialnym, ujemnej 
spuściźnie ubiegłego sezonu, obojętności widzów, 
koiirurencji filmu — śmiało stawić będą musiały czo­
ło teatry paryskie. Już od zarania sezonu kierowni­
cy ich podwoili energię i opracowywać zaczęli pian 
szeregu mniej lub więcej doniosłych reform. Czy 
uda im się przezwyciężyć piętrzące się przed nimi 
trudności — najbliższa przyszłość okaże.

Paryż, w październiku. Fryda Arak.

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U

Z życia ż^doushiego 
w Łańcucie

(Kor w l.) Budżet gminy żydowskiej przedłożo­
ny został Starostwu do zatwierdzenia. Wszystkie 
pozycje na cele s jon i styczne zostały ze względów 
oszczędnościowych skreślone. Pozycja na cele 
Agudy skreślona nie została Oczywiście!

Komitet lokalny Org. Sjon. przeprowadza obec­
nie rejestrację członków zapomocą rozsprzedaży 
legitymacyj. Do tej akcji zostało zamianowanych 
trzech referentów.

Oncgdaj w ygłosił staraniem „W izo " i Żyd. Do­
mu Ludowego Dr. Homan dwa interesujące refe­
raty pt. „Kobieta a Palestyna" i ,.Lzy i  uśmiech 
w  literaturze żydowskiej".

Dużą ruchliwość wykazuje niedawno zorganizo­
wany Ż. T. G. S. „Trumpeldor". który rozegrał 
kilka meczów foolbalowych. ma też kilka sekcji, 
między innemi sekcję żeńską. Na okres zimowy 
wypracował W ydział Ż. T  G. S. „Trumpeldor 
plan pracy, który przewiduje: pogadanki, turniej 
szachowy, ping- pongowy, chór, czytelnia, zapra­
wa gimnastyczna w  sali Żyd. Domu Lud., Sekcja 
dramatyczna, istniejąca przy klubie sportowym, 
przygotowuje pod reżyserją p Rosenzweiga sztu­
kę Kesslera pt. „W ieczny głupiec".

Z okazji „Simchat T ora " urządziła org. „Hanoar 
H a iw ri" wieczorynkę, połączoną z uroczystym ra­
portem całego gniazda z powodu nadania nazwy 
najmłodszej „Kwucy". Obecność i przemówienie 
kier. okręgu jarosławskiego J Zielinkowskiego 
w  dużej mierze przyczyniło się do udania tej mi­
łej uroczystości.

Ubiegłej niedzieli odbyło się W alne Zgromadze­
nie org, „W izo", na którem dokonano wybór no­
w ego wydziału z organizatorką i dotychczasową 
przewodniczącą Dr. Rachelą Druckerową na 
czele. (K. W.}.

Łod zią składaną przez Ocean
Z L izb on y  w yru szy ł n iedaw no oficer n ie­

m ieck ie j m arynark i hand low ej, F r itz  Angler, 
w  podróż do N ow ego  Jorku łodzią  składaną 
długości za ledw ie  sześciu m etrów .

Ł ód ź  Anglera  obciągnięta jest ca łkow ic ie  
gumą, pow łoka  ta zaś m oże l>yć herm etyczn ie 
zam knięta w  razie n iepogody. P o  bokach łodzi 
zna jdu ję  się ru ry  i poduszki gum owe napeł­
n ione pow ietrzem , które m a ję  na celu u trzy ­
m anie rów n ow ag i łodzi i chronić łódź p rzed  
zatonięciem . Zapasy żyw ności śm iałego żeg la­
rza składaję się przew ażn ie z konserw, a zb iór 
n ik, zaw iera jący  102 litry  w od y  słodkiej, m a 
mu w ystarczyć na ukojen ie pragnien ia pod ­
czas całej podróży. Ponadto łódź zaopatrzona 
jest w  maszt i dw a żagle o pięciu i dw u  m e­
trach kw adratow ych  pow ierzchn i.

Ar.gler oblicza, że podróż jego  po trw a  co 
n a jw yże j siedem dziesiąt dni, obrał sobie p rzy - 
tfcm t. z w. drogę południową, m n iej w ięce j 
pom iędzy Maderą a w yspam i K anary jsk iem i, 
może nawet bardzie j na południe, gdyż na tej 
drodze warunki atm osferyczne sę bardzie j 
sprzyja jące, n iż na północy.

M iejscem  p ierw szem  postoju A ng lera  pod­
czas te j podróży m a ją  być  w yspy  Bahamas.

Znany sympatyk sjonizmu ł jeden z wybitnych 
V'spółtwórców deklaracji Balfoura b premjer rZ4' 
du A fryk i pohid. gen. Smuis bawi obecnie W B®1" 

linie. Powyżej dajemy podobdanę gen. Smratf
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Wyprysk
'Jodną z najczęstszych chorób skórnych j to 

podwójnie dająca się w e  znaki, zarów no przez 
dokuczliwy św iąd, jak  i przez częste naw roty, 
■jest t. zw . w yprysk . Zdarza ją  się ludzie, k tó ­
rzy m iesiące cale, ba naw et la la  c ierp ią  na 
;Skutek tego p rzew lek łego  schorzenia. W y -  
iprysk jest pojęciem , które nie da się u jąć w  
.kilku słowach; polega on na w ystępow an iu  
'gęsto obok siebie usianych drobnych, zapal 
nych guzków , przeistaczających się ła tw o w  
sączące lub strupam i pokryte pow ierzchn ie, 
albo też zdradzą swą obecność w  postaci zgru ­
białych, łuszczących się zm ian  skórnych. Ska­
la tych zm ian za leży  z jednej strony od inten­
sywności i czasu trw an ia  szkodliwości, która 
zadrażnienie skóry w yw oła ła , a z drugiej 
strony od indywidualnej wrażliwości danego 
osobnika.

Jest się bow iem  dzis ia j ogóln ie tego zdania, 
że w iększość ludzi m a skłonność do w y p ry ­
sku, ty lko  że czynnik w yw o łu ją cy  wybuch 
choroby b yw a  u rozm aitych  ludzi rozm aiły . 
I tak w iem y  np., że niektóre szkodliwości w y ­
w o łu ją  w yprysK  u ludzi skłonnych do tego 
dopiero w tedy, gdy równocześnie p rzy jd z ie  do 
zaburzeń żo lądkow o-je litow ych , w yw o łan ych  
inną przyczyną. Inn i znowuż ludzie są szcze­
góln ie w ra ż liw i na pewne środki lekarskie np 
jodo form . R ów n ież zaburzenia nerw ow e n a j­
rozm aitszego rodzaju  p rzyczyn ić się mogą do 
pow stan ia  wyprysku. Znaną jest rów n ież rze­
czą,- że taka skłonność do w yp rysków  może 
być  dziedziczna i że chorobom  przem iany ma- 
terji takim , jak  artretyzm  lub cukrzyca, to­
w a rzy s zy ć  m ogą w yprysk i. W reszc ie  krócej 
lub dłużej trw a jący  św iąd skóry, w yw o łu ją ­
cy natura ln ie jako reakcję ze strony chorego 
■drapanie, p row adzić  moąp do zm ian zapal­
nych  skóry, ostrych lub przew lek łych . N ic  te­
dy dziwnego, że przy  tej różnorakości p rzy ­
czyn trudno też poglądy na istotę tej choroby 
sprow adzić do wspólnego m ianow n ika .

N ie  w yn ika  stąd jednak konieczność, byśm y 
z  leczeniem  i —  co na jw ażn ie jsza  —  z skutecz 
nością tegoż skazani b y li na czekanie aż do 
w y jaśn ien ia  w szelk ich  w ątp liw ośc i. T a k  na 
szczęście nie jest, bo  m im o różnorodności m o­
m entów  w yzw a la ją cych  i m im o odm ienności 
zdolności reagow ania  po jedynczych  ludzi, w y ­
kazu ją  jednak zm iany pryszczycow e skóry 
pewną n iew ie lką  ilość fo rm  zasadniczych, któ­
re pow tarza ją  się w  na jrozm aitszych  kom b i­
nacjach i w arjacjach . Często ju ż pew na okre­
ślona loka lizacja , sym etryczne p o jaw ian ie  się 
■wyprysku na pew nych  częściach ciała cha­
rakterystyczny w yg ląd  w y k w itó w  skórnych 
pozw a la ją  na dom yślan ie się przyczyn  w y w o ­
łu jących  (cukrzyca, artretyzm - żylak i, zatru­
cie rtęcią itd.) i odpow iedn ie leczenie. A le — 
co w ięcej —  zm iany p ryszczycow e skóry do­
stępne są leczeniu środkam i zewnętrznem i i 
W ewnętrznem i (b y le  odpow iedn io dobrancm i) 
nawet bez w yk ryc ia  p raw d z iw e j p rzyczyny. 
O czyw iście  z gó ry  zastrzec się trzeba, że zna­
jąc przyczynę, ła tw ie j i prędzej usuwa się w y ­
prysk ; d la tego też, choćby dla zapobieżenia 
nawrotom , zawsze na leży je j szukać. C iekawą 
przytem  jest rzeczą, że dość dużo ludzi dosta­
je co roku o te j sam ej porze w yprysk  na 
tych sam ych częściach ciała i to bez dającej 
się w ykazać p rzyczyn y ; że astm atycy i arlre- 
ty cy  dostają w yprysku  w  czasie, k iedy  są w o l­
ni od ataków  sw ej choroby, —  gdy  natom ia'1 
ataki się ponaw ia ją , w yprysk  znika. Chorzy 
na cukrzycę m ają  również, zależnie od ilości 
w ydzie lanego cukru, skłonność do sączących 
się wyprysków ; tak samo rozmaite zawody

(n . p. piekarze, robotn icy cem entow i, fo togra ­
fo w ie ) narażają sw ych  pracow n ików  na drę­
czące i św iędzące zapalen ia skóry. Ba, w  rzad ­
kich w ypadkach  nawet zm iana klim atu, albo 
też zm iana m iejsca pobytu, a w ślad  za tern 
różnica w  składzie chem icznym  w od y  i od ży­
w ien ia, —  m oże się p rzyczyn ić do wybuchu 
w yprysku .

Z  wszystk iego tego w yn ika  jasno wniosek, 
że w  leczeniu w yp rysków  trzeba m ieć bardzo 
dużo dośw iadczen ia j że w  przebiegu tej cho­
roby bardzie j n iż w  jak ichko lw iek  innych 
chorobach zew nętrznych  czy w ew nętrznych , 
w ciągać trzeba w  program  leczenia stan całe­
go człow ieka, a nie ty lko jego  skóry. Że trze­
ba usiln ie starać się o przestrojen ie całego o r­
ganizm u czyto zm ianą d jety , czy zab iegam i 
hydroterapcutycznem i, czy w reszcie w p ływ a ­
m i sugestji. P rzy tem  nie w olno naturalnie 
zan iedbyw ać leczenia zewnętrznego i ew en ­
tualnie wewnętrznego.

Stąd też: kto cierpi na w yprysk , na św ię-

Dr. S. U w s zy c
K raków , Zielona ZB -- p e m r ó j l  
Jutro d n .I7 p a ttfzie ro .o g .lS -s i

publiczne ciągnienie Loterji Fantowej 
tow. Nadzieja l6S8x

w Związku Przemysłowców ul. Szp talna 15

dzące, zaczerw ien ione, sączące się lub też łu ­
szczące się, suche, rozlegle zm iany skórne, 
niech n ie  m ajstru je p rzy  sobie, nie próbuje 
tego i owego, co m u sąsiedzi i ży cz liw i dora­
dzą, ty lk o  niech odrazu zasięgnie porady spe­
cja listy . Bardzo często poza p raw dziw em i, 
p ryszczow em i zm ianam i skóry k ry je  się ja ­
kieś schorzenie ogólne, z rodzaju  tych o któ­
rych  była  m ow a w yże j, a w yp rysk  jest ty lao  
p ierw szym  ob jaw em  zew nętrznym , sygna lizu ­
ją cym  niebezpieczeństwo. W y k ry c ie  takiego 
zw iązku  przyczynow ego, m ożliw e  ty lko w  rę­
kach fachowca, chroni oczyw iśc ie  pow ażn ie 
chorego przed szkodą.

Odpowiedzi redakcji
RÓŻA: Kąpać nogi codziennie napr.zemian po kil­

ka minut w gorącej i zimnej wodzie. Na noc smaro­
wać maścią ichtyolowo-kamforową (na receptę le­
karza). Najlepsze jednak usługi oddaje nagrzewanie 
nóg przy pomocy diatermii. — MŁODZIUTKA 15- 
LATKA: 1) Niedojadanie, a w ślad za tern idzie i 
niedokroAność, mogą wywołać podobne następstwa. 
— .2) Wsikazany ranny masaż brzucha. Ponadto owo­
ce, jarzyny, miód, kwaśne mleko lub laktol. — DCL 
KUCZAJĄCY: 1) Środka, usuwającego łupież rai
na zawsze, medycyna nie zna. Trzeba codziennie na­
cierać s.kórę glfrwy spirytusem salicylowym. — 2) 
2) Naturalnie, że najskuteczniejsze jest ostrzyżenie 
głowy całkiem krótko. — CH. K„ KRAKÓW: 1) Zmy 
wat tiwarz gorącą wodą i zaraz potem zimną. — 2) 
i 3) Przyczyną mogą być troski, zmartwienia, nie- 
dosypianie, niedostateczne odżywianie s.ię, samo­
gwałt. — 4) Medycyna nie zna środka, któryby mógł 
na to wpłynąć, prócz plastyki operacyjnej, która je­
dnak jest kosztowna, a nie zawsze dajie wyniki za­
dawalające. — 5) Zmywać tiwarz : nos 2—3 razy
dziennie wacikiem, zamaczanym w rozcieńczonej wo 
dz.ie kolońsikiej. —  WDZIĘCZNY E S. D.: Proszę się 
zastosować do rad, udzielonych powyżej ,,Ch. K., 
Kraków" punkty 1) i 5). Ponadto wieczorem Paró­
wka nad naezyniiem z gorącą wodą i 'wyciśnięo.e wą 
grów. — ŚREDNI W IEK: Opis, podany w kartce, 
nie wystarcza do ustalenia rozpoznania; rzecz w y ­
maga zbadania przez specjalistę chorób skórnych.
— MAŁE DJABL1KI: 1) Proszę się zastosować do 
rad, udzielonych „Róży", z tą tylko zmianą, że to 
odnosi się do rąk, a nie nóg. Nos pudrować przed 
wyjściem z domu; puder chroni skórę przed zimnem
—  2) Trzeba je lekiko namaszczać brylantyuą. — 3) 
Tylko przy pomocy farby (henny)' o odpowiednio 
dobranym odcieniu. — PRATJE-W OLLMER: 1) Śro 
dek ten, jako • niedopuszczony de obiegu w Polsce 
przez Generalną Dyrekcje Zdrowia, nie może być 
sprzedawany w Polsce; nie może też być pocztą 
nadesłany, ponieważ władze celne zatrzymają prze­

syłkę na granicy. — 2) i 3) Tylko środki, zapisane 
ma receptę przez lekarza; gotowych środków tego 
rodzaju pochodzenia krajowego, o ile nam wadomo, 
niema w  handlu. Na zakończenie dodamy jednak, że 
żaden ze znanych nam środków chemicznych tego 
rodzaju nie daje 100-procentowego bezpieczeństwa. 
— PLAGA: Najlepszy efekt daje w  takich wypad­
kach lapisowanie kącików ust słabym, 1—2 proceii- 
towym roztworem lapisu, (za receptą lekarza). — 
PACJENT 1906: Katar cewki moczowej jest rzeczy­
wiście cierpieniem, nie zawsze dostępuem leczeniu, 
jednakże niektóre wypadki poprawiają się, a nawet 
mijają bez śladu tak, że próba leczenia czasem Się 
opłacą. Oczywiście metody, sposobu leczenia nie mo­
żna ustalić,.nie widząc pacjenta; zależy ono w  pier­
wszym rzędizie od wyniku badania mikroskopijnego. 
Co do dolegliwości, na które się Pan skarży, to by­
libyśmy skłonni raczej uważać je za objawy, wyni­
kłe z nadmiernej nerwowości, bo zazwyczaj w  prze­
biegu kataru cewki nie s.ą one tak bardzo dokuczli­
we. — W AŻNY MOMENT: 1) Zabieg ten ma na celu 
unieruchomienie chorego płuca, talk, by gojenie mo­
gło się swobodniej odbywać. —  2) N aj w  a żniie jsizym 
warunkiem jest, by drugie było, o ile możności, zdiro 
we. — GŁÓW KA: Przed barwieniem musi się włosy 
odtłuścić mydłem i 2-procent. sodą. Do barwienia na 
blond używa się wody utlenionej, jednakowoż częste 
utlenianie powoduje zwiększoną łamliwość włosów. 
Prócz tego szkodliwie działa częste odtłuszczanie 
włosów. — STROSKANA MATKA: Zawijania te ro­
bi się w ten sposób, że dziecko pozostaje w  prze­
ścieradle, napo-jonem roztworem mąki gorozycznej 
(na litr ciepłej wody 3 garście mąki) przez 20 minut, 
następnie zanurzamy je w kąpieli letniej, a wreszcie 
owijamy dziecko na 1— 1 i pół godziny w wilgotne 
prześcieradło. Noszenie na .rękach dziecka jest w 
przebiegu tej choroby bardzo ważne. — CZYTELNIK 
M. S.: Listu, o którym Pan wspomina, nie dostaliś­
my.
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Kraków (312,8) 11,40 Ihzegl prasy. 11,58 Sygnał 

Hejnał, 12,10 Kom. meteor, 12,15 Gramof 15 05 
Kom. o-osp 15,15 Przegl komunik. 15.25 Din nau­
czycieli: „Kola nauczyciela w nauczaniu doro­
słych" St. Czubek, 15,45 Dla rybaków, 15,50 Gra­
m of. 16.20 Lekcja j. frauc, (Kurs najniższy), 16,40 
Gramof., 17,10 „Ruletka, czyli fatalizm liczb" —  
odczyt Dr. F Burdeckiego, .7.35 Muz lekka — 
Dyr Zuck i II Pewzner, 18,50 Rozmait., kotn. spor 
towy, 19 „W alka byków — Corrida" — J. Kurek,

19.15 Giełda zboż., 19,30 Gramof 19,45 Dziennik 
pras. 20 Feljet muz 20,15 „Dookoła miłości" — 
operelka O Straussa: ork., soliści (m in. Si. Gru­
szczyński): dyr. Elszyk, w  przerw ie „Wiadom. 
kulturalnego Krakowa". 22,30 Dziennik pras. kom 
meteor., sport, 22,45 Muz. tan 

Katowice (408,7) 11,40—15,4-5 p. Kraków, 15,45 
Dla dzieci, 16.20—19 p Kraków, 19,05 J . c. powie­
ści, 19.20 ,Z dziejów Śląska" 19.45— 24 p. Kraków. 

Lw ów  (380,7) 11,40—24 p. Kraków 
Sztuttgard (360,1) 17,05. 20,05, 2310 Muz 
Rzym (441,2) 13,15, 17,30 21 Muz 
Wiedeń (516,4) 11.30. 16 30 Muz 20,20 Opera 
Budapeszt (550,5) 12,05, 17,30 Muz. 19,40 Opera
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PRZEGLĄD SPORTOWY
sjahiem na u la k u  wodnym

żaden  ze sportów  w odnych  nie zna lazł w  
o s t a t n i c h  latach ty lu  entuzjastów , co sport 
ka jakow y (sk ład ak ow y ). W ra z  z ro zw o jem  
narciarstwa, którego kajak  składany jest n ie­
jako  dopełn ien iem  w  porze bezśnieżnej, spo­
pu la ryzow a ł się ten typ  łodzi p rzez sw% nie­
skom plikow aną konstrukcję, ła tw ość m on ta­
żu, n iek lopotliw e przew ożen ie (k o le ją  czy  au­
tobusem ) przedew szystk iem  zaś przez sw ą ab­
solutną niewywTOtność i szeroką skalę zasto ­
sowania w  turystyce w odnej.

Na rzekach górskich, Dunajcu, Sole, P op ra ­
dzie Skaw ie, czy dalek im  Dniestrze, P ru cie  
: Serecie, na g łów n e j a rterji w odnej Po lsk i —  
W iś le , od źródeł aż hen po m orze, lub n iezna­
n ych  szerszemu ogó łow i jez iorach  kresów  
wschodnich, w ędru ją  ka jakow cy  aż do późnej 
jesien i, spędzając czas w o ln y  od za jęć zaw o ­
dow ych  i gorączkow ego w iru  życ ia  w spółcze­
snego, na bezstroskiej w łóczędze, k tóre j urok 
n iezapom n iany da się porów nać ty lk o  z  p rze­
życ iam i narciarza-tu rysty w  górach.

Sezon b ieżący jest d la  rozw o ju  sportu k a ja ­
kow ego  p rzełom ow ym . Uprzystępnien ie lite ra ­
tu ry  ka jakow ej, tiak tu jące j o budow ie składa­
ka, oraz literatu ry praktycznej' żeg la rstw a  i o- 
i>ozow ania w  nam iocie, spow odow ało, że m ło ­
dzież buduje składaki na jróżnorodn ie jszych  
typ ów  na w łasną rękę tańszym  n iż  dotych - 
fczas kosztem, un ieza leżn ia jąc się temsamem 
Od często przecen ianych  fab rykatów . Zasiąg 
przestrzenny w ycieczkow ca  stale w zrasta  W ę ­
d rów k i w odne tej m iary , co przepraw a D n ie­
strem  i M orzem  Czarnem  do Stambułu, W a ­
g iem  i D unajem  do B iałogrodu, czy B a łtyk iem  
do D an ji, n ie należą dziś do rzadkości, choć 
jlw a  lata temu stan ow iły  prob lem y. Ludzie, 
d la  k tórych  weekend, lub bogata w  n iecodzien 
Ł e  w rażania w ycieczka i bezpośrednia stycz­
ność z przyrodą, jest koniecznością życ iow ą ,—  
fcnajdą w  składaku w dzięcznego tow arzysza . \

Otwarcie sezonu hokeiowego

W ielk i sezon ho-keja na lodzie został już otwarty, 
gdaj pierwszy mecz hokeja na lodzie ponnięd ty 
francuskim. Mecz zakończył się po zaciętej walce

W  berlińskim pałacu sportowym odbył się one- 
drużymą B orli ner Sehiittschuo Club a teamem 

wygraną drużyny niemieckiej w  stosunku 4:0.

P ion ierem  spoi tu ka jakow ego  w śród Bcz- 
nych żydow sk ich  p rzy ja c ió ł w od y  i natury, 
jest O ddzia j K a jak ow ców  Sekcji W ioś la rsk ie j 
M akkabi krakow sk ie j, stanow iący dziś n a jru ­
ch liw szy  ośrodek tu rystyczny w  K rakow ie , 
koncentru jący u siebie w  ciągu niespełna ro ­
ku przeszło 30 składaków  różnych  typów . —  
O rgan izacją  zb io row ych  w ycieczek  na w od y  
po lskie i zagraniczne zyska sobie n iew ą tp liw ie  
w ie lu  jeszcze członków  pośród żydow sk ich  tu­
rystów . Kos.

Rozmaitości spor©wr
MAKKABI W ARSZAW SKA organizuje w Beski­

dach dwutygodniowy oboóz narciarski.
HUTTERER, obrońca Makkabi Kraków, wyjechał 

■ na stałe do Bdgji.
BALSAM, były obrońca krakowskiej Jutrzenki, 

następnie Hakoahu łódzkiego, utrzymał zwolnienie z 
tego klubu i wyjeżdża z Łodzi, Mówią, że zasili ze­
spół piłkarski Makkabi krakowskiej.

ZBROJA, młody napastnik Cracuvii, został „zdo­
byty" dla Wilna Mówią o dalszych „ofiarach", zlo- 
« ionych w Krakowie przez gorliwych handlarzy 

fotballowych.
SPERLING, znany reprezentatywny lewoskrzy- 

dłowy Cracovli, postanowił się definitywnie wyco­
fać z aktywnego życia sportowego.

AMATORSKI KS (KRÓL. HUTA) wykazu e Wiel­
ką przedsiębiorczość w sprowadzaniu drużyn zagra­
nicznych. I tak zakontraktował AKS na 8 listopada 
b. r. słynny zespół budapeszteński LIC. a na 9 gru- 
di. a wiedeńską Admirę.

PRZECIW  W YSYŁ ANIU BOKSERÓW POLSKICH 
NA OLIMPJADĘ W  LOS ANGELOS wypowiedziało 
się walne zebranie Warsz OZB i domaga się od Pol. 
Zw. Boks., aby raczej fundusze te zużył na naukę i 
propagandę boksu w . kraju.

PETKIEW1CZ nie wchodzi w rachubę do ekspe­
dycji polskiej na Olimpiadę w Los Angelos, ponieważ 
na ostatniej Olimpiadzie w Amsterdamie (1928) 
startował w barwach Łotwy i w myśl obowiązujących 
przepisów nie może startować na następnej Olimpia­
dzie w barwach innego państwa.

CZECHOSŁOWACKI ZWIĄZEK NARCIARSKI 
zwrócił się do Polsk. Zw. Narc. z propozycją wspól­
nego wysłania ekspedycji zimowej na Olimpiadę do 
Lakę Pladd, celem zmniejszenia i zaoszczędzenia ko­
sztów. Z powodu jednak kryzysu finansowego na 
całym świecie i załamania się wa'ut. powstać chaos

i zamieszanie nawet w A m e ry c e ,  skąd nie przy- 
j chodzą mimo urge.nsów żadne konkretne odpowiedzi 
I co do pomocy finansowej Ameryki dla państw spor- 
| towych Europy w obesłaniu Olimpiady w Lake 

Placid i Los Angelos. Wobec tego, że do Olimpiady 
zimowej brak jeszcze tylko kilka miesięcy, a przy­
gotowania muszą być wcześniej poczynione, zaś sy­
tuacja nie jest zupełnie wyjaśniona, zanosi się na 
kompletne Hasło, względnie odroczenie Olimpiad, 
czego zresztą wiele państw jawnie się domaga.

KONGRES PUHARU ŚRODKOWEJ EUROPY od­
będzie się 12 i 13 listopada b. r. we Wiedniu i będzie 
miał między innemi do załatwienia konflikt austria^ 
oko--węgierski, powstały po ..meczu Austria— W ęgry 
w  Budr ueszcie między zwiąZKami piłkatskiem tych 
państw. Jak wiadomo. W ęgrzy , ich publiczność za­
chowali się na tym meczu tak strasznie, że zakoń­
czył się on wielką awanturą i zerwamein oficjalnem 
między Wiedniem a Budapesztem, co mogłoby spo­
wodować utrącenie całej imprezy ..Mitropacuou". — 
Kongres niechybnie pogodzi zwaśnione związki, cho 
dzi wszak także c kasę i dochodu, któiemi pogar­
dzić nie można.

HOLENDERSKI KOMITET OLIMPIJSKI ogłosił 
oficjalnie, iż wooec wielkich trudności w uzyskaniu 
funduszów na wysłanie ekspedycji do Los Angelos i 
zaostrzającego się kryzysu gospodarczego na całym 
świecie, Holandia nie weźmie’ udziału w  Olimpiadzie 
1932. (Pono 'oświadczenie to Holandia cofnęła — 
Red ). To samo 'stanowisko t-aimme szereg Państw* 
Angfa postawiła nawet wniosek n> odroczenie Olim­
piady. Ameryka poczyniła' wprawdzie olbrzymie przy 
gotowania, ale sama znajduje się również w tarapa­
tach finansowych i ekonomicznych i niewiadomo, co 
jeszcze będzie z Olimpiadą do łata 1932 r.

1000 DOLARÓW  ZA RAKIETĘ otrzymała mistrzy 
ni Anglji i Ameryki w  drodze powrotnej z Ameryki.

Sumę tę przeznaczyła na cele dobroczynne.
TRZY MILJONY FUNTÓW  kosztowała budowa 

sztucznego lodowego toru w nowym pałaoui sporto­
wym w  Paryżu.

LINART, j.eden z największych i najsławniejszych 
fenomenów kolarskich na świecie, obchodził one- 
gdaj 25-teci.e swych startów na torze. Linart liczy 
42 lat, jest specjalistą w biegach za prowadzeniem 
motorów.

CHARLES PELISSIER, jeden z najpopularniejszych 
kolarzy Francji, wykazał wcale dobre kwalifikacje 
jako aktor filmów dźwiękowych i jako publicysta 
siportowy.

MAKS DEMGIS, 49-letnii! były 9-krotny mistrz 
tennisowy Francji do roku 1924, wraca na Kort. Cie­
kawe, czy dawny pogromca Lacost,e‘a i Coehet‘a o- 
degra jakąś rolę w tennisie, mimo podeszłego wieku.

GUEKRA wygrał mistrzostwo kolarskie szosowe 
Włoch, obliczane systemem punktowym po 4 wiel­
kich biegach, 2) Battesini, 3) Giacubbe, 4) Mara, 5) 
Gestri, 6) Morę,Ili, J )  Cainuni, S) Fos s a ci, 9) Grąndi, 
10) Piemontesi, 11) Binda!, 12) Crppi.

DEMPSEY I TUNNEY mają wrócić na ring bok­
serska. Zapowiedź ta byłych mistrzów świata elektry 
żuje cały świat sportowy Ameryki, która domaga 
się rewanżu , na Schmellingu i odebrania mu tytułu 
mistrza świata. Po zwycięstwie ShaUkeya nad Car- 
nerą i. wobec powyższych wieści ożywiły się nadzie 
je boksu USA

BR AZYL JA—URUGWAJ 12-te spotkanie piłkar­
skie powyższycn teamów; zakończyło się w Rio de 
Janeiro porażką mistrza świata 2:0. mimo jego mia­
żdżącej przewagi i większej umiejętności. W dotych­
czasowej rywalizacji od 1913 roku 7 razy wygrał 
Urugwaj, 3 razy przegrał, a 1 zremisował. Na tere­
nie : brazylijskim nie zdoła! Urugwaj dotąd ani razu 
uzyskać zwycięstwa'.

BRAZYLJA przystąpiła z  powrotem do Federacji 
Piłkarskiej- Południowej Ameryki. 1

BÓKSFRSKI OBÓZ ZAW ODOW Y W POLSCE
Polski Związek Bokserów Zawodowych ma powstać 
z siedzibą w Łodzi.

1Ś DOLARÓW ! ZA GODZINĘ LEKCJI TENNISO- 
WEJ bierze w Ameryce słynny z? wodotwy tennisi- 
sta Richardś. ' .........................  y

W  AMERYCE uprawiają ostatnio jachting żaglowy 
na kotach asmoehodowych.

WŚRÓD CZARNEJ RASY, w Ameryce i w  A frr 
oe, w  koloniach państw europejskich, zatacza sporf 
i wycłmwanie fizyczne coraz szersze kręgi, iozwu3 
się coraz bardziej i wyławia wielką ilość talentów.
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Nareszcie sukces piikarslwa
Polska zmycęęża Jugosławię 6:3 C5:2)

Poznań 25. 10 P A T - Mecz piłki nożnej mię­
dzy Jugosławią i Polską zakończył się zwycię­
stwem drużyny polskiej 6:3 (5:2).

* * *

(5:2). P o  klęskach tegorocznych  z  Czechosło­
w acją , Rmumiaiją i B e lg  ją, p rzysz ło  nareszcie 
zw y c ię tsw o  z  Jugosławia, rehabilitując częścio 
w o  dotychczasow e porażki i podnosząc nadwą­
tlon y  prestiż polsk iego footballu. W  dotychcza­
sow ych  spotkaniach z  Jugosław ią zw y c ię ż y li 
P o la c y  w  Zagrzeb iu  w  1922 roku 3:1. o ra z  ule­
g li w  K rakow ie  w  1923 roku 1:2. P on iew aż Ju­
gosław ia  od gryw a  w e footballu w cale pokaźną 
rolę, a jej c zo łow e  zespo ły  niejednokrotnie po­
konują p ierw szorzędne zaw odow e team y W ie ­
dnia, Budapesztu i P rag i, —  przeto znaczenie 
w czo ra js zego  sukcesu polskiego piłkarstwa 
jest w ca le  yieUkię

PR ZE B IE G  GR Y
Wobec 15.000 w idzów  zebranych na boisku W ar 

ty wbiegają na boisko oibe reprezentacje W stę­
pne ceremonje, przywitania, wymiana proporcow 
i już za chwilę toczy się piłka po boisku. Obie 
strony grają z początku nerwowo Starają się po­
znać słabe strony przeciwnika. Stopniowo jednak 
przechodzi inicjatywa w  ręce drużyny polskiej, 
która opanowuje coraz bardziej pole gry Już w  
4 min uzyskuje Balcer prowadzenie, podwyższ i- 
jąc ten • wytriłt w  nnespłena" półminuty na 2:0. Ju­
gosłowianie podnieceni grają ostro. Beck jest 
teraz szczęśliwym strzelcem dla gości. W  24 mi­
nucie dyktuje sędzia rzut wolny przeciw Jugosła­
w ii. Martyna strzela trzecią bramkę, a już w  n.t- 
stępnem minucie przebija się Knioln i wynik 
brzmi 4:1. H ilrec rewanżuje się w  niedługo, a 
wreszcie tuż przed przerwą prowadzi Polska e 
strzału Knioły 5:2.

P o  przerwie tempo znacznie żywsze, gra jednak 
bardziej wyrównana Balcer strzela w  5 minucie 
ostatnią bramkę dla Polski Ostatni punkt uzysku­
ją goście ze strzału Becka. Pod koniec gry lek­
ka przewaga gości.

 oSo-----

K R A K Ó W —W A R S Z A W A  3:1 (0:1)
Decydujące zawody o puli a r Komispolu zakoń- j 

bzyły się w  W arszaw ie wygraną drużyny krakow 
Bikdej, która zdobyła temsamem puhar na w ła­
sność swego okręgu. i

ŁÓDŹ— GÓRNY ŚLĄSI^ 1:0 (0:0)
M iędzyokręgowe zawody piłkarski ■ zakończyły 

się wygraną drużyny łódzkiej.

KORONA— MAKKABI 1:0 (0:0),
Wczorajsze zawody towarzyskie, rozegrane na 

boisku Maikk.abi, były zupełnie bezwartościowe. — 
Biatoniebiescy, którzy na meczu ze Zwierzynieckim 
grali wcale interesująco, tym raizem wystąpi® zno­
wu w  bardzo kiepskim rezerwowym składz.e, czy­
niąc świeże nieudane eksperymenty. — Oczywiście 
męcz stał na bardzo niskim poziomie, gra ,,toczyła 
ię “  bez sensu, nie miała żadnego oblicza. Oracze 
*rodiukowaM się krzykami raczej, niż umieętnością. 
Jraanka, zdobyta przez Koronę w  II. pjfowie, była 
alkiem przypadkowa. Natomiast bramkarz jej obro-

i P HI JIII I ™
iriss

nit pięknie ,.karn'ego“ . bitego przez Hołzmana. Mak­
kabi nie umiała wykorzystać swej przewagi z Po­
wodu zupc-łncgo braku strzału napastników. Korona 
grała dość ostro i zachowała się niesportowo, zmu­
szając sędziego Dra Hornuuga do wydalenia dwóch 
graczy. Żałować należy, że Makkabi nie zużytko­
wała całkiem wulnego od meczów terminu ł nie zaa­
ranżowała należytej imprezy piłkarskiej.

G A R B A R N IA  Z W Y C IĘ Ż A  M ISTRZA JUGO- 
SŁA W JI

Bial ogród, 25. 10. W  drugim drnu pobytu w  Ju- 
gosław ji rozegrała krakowska Garbarnia mecz 
w mistrzem Jugoslawji Beogradskim m KS., zw y­
ciężając 3:2.

Kusocusle zwycięża w Paryżu
Paryż 25. 10. W  dniu dzisiejszym odbyły się tutaj 

międizynarodowe zawody lekkoatletyczne. W  biegu 
na 5 kltn. Kusociński (Polska) zajął pierwsze miej­
sce w czasie 14 nt:n. 53,4 przed Rochardem (Fran­
cja) 30 m. w tyle.

KUSOCIŃSKI nie pojedzie do Sztokholmu na za- 1 
wody 1 listopada b. r., gdyż PZLA zakazało mu 
startować na zbyt wielkim dystansie 10,000 metrów.

ZAW ODY O ODZNAKĘ P. Z. L. A.
W  dniu wczorajszym odbyły się w Krakowie za­

wody .o odznakę Polskiego Związku Lekkoatletycz­
nego. Z pomiędzy kilkunastu startujących uzyskał 
minima komiecz.ne dla otrzymania odznaki: w kate­
gorii pań: Met.zicmdo.rtawna (Makkabi), w  kategorii 
panów: Kurek (Cracoyia) i Rybka (Sokół).

OLłMPJADA BAŁKAŃSKA, przeprowadzona w  
Atenach, zakończyła się zwycięstwem Grecji, 2) Ju­
gosławia, 3). Ruimimnja, 4) Bułgaria, 5, Turcja. W i­
dzów 50.000.

W ŁOCHY— WĘGRY mecz bokserski 11:5 pkt.
HOKEJ NA LODZIE. Rerliner SC pokonał Stade 

Frnueais w Paryżu 5:0, zaś w  rewanżu w Berlinie 
4:0.

FTC I HUNOARIA prowadzą równą .ilością punk­
tów w tabel: mistrzowskiej piłkarskiej Węgier przed 
U.jpesti.

W AUSTRJI prowadzą w lidz.e piłkarskiej 1)WAC,
2) V-ienna, 3) Rapid.

SENSACJA SZKOCJi było zwycięstwo amatar- 
skłego Oucenspariku nad słynnymi profesjonałami 
Glasgow Ran,gors 1:0.

W  LIDZE ANGIELSKIEJ PIŁKARSKIEJ leaderami' j 
są West.bromwich Albion i Eyerton,, dwa łdnby, któ  ̂
r& w roku bieżącym weszły do k ligi. t

PORAŹ 35-TY zwyciężyła Anglia Irlandię w me­
czu piłkarskim (6:2).

AMERYKA—DANJA mecz bokserski amatorski w 
Kopenhadze wygrały USA 6:2 pkt

SENSACJĄ BOKSERSKA AMERYKI fest zwycię­
stwo mało z,n?nego boksera amerykańskiego Brouil- 
larda nad mistrzem świata wagi półśredniej Tomp- 
sonem w 15-tu rundach.

WIADOMOŚCI TENNISOWE. Włochy—Cz,echo- 
słow.acja 6:6 w Mediolanie, Francja—Anglia 8:7 pkt.

DZIESIĘCIOBOJE. W  Czo^ o słowach zdobył je 
Bouizek — 6569.4 pkt. na, Węgrzech Bacsałmassii — 
6867 pkt.

Na zdjęciu widzimy ocalonych lotników irausatlanty ckich Rodiego (pierwszy od lewej) Qeiga (pierwszy 
ó prawej) i Johannsena (w  środku) podczas przyję. Ga w Aeroklubie w Berlinie.

Indii
Kraków, 26 października.

B. W IĘ ŹN O W IE  BRZESCY W  KRAK O W IE
W  drodze na rozpoczynający się dziś proces, 

zatrzymała się w  ubiegłą sobotę w Krakowie ,.ma 
lopoiska" grupa b. w ięźn iów  brzeskich Z lej oka 
zji odbyło się w  Starym Teatrze zebranie towa­
rzyskie, w którem uczestniczyło kilkadziesiąt o- 
sób. Przemówienia w yg łos ili: b. rektor U. J. prof. 
Marcnlewski, sen, W. Korfanty, poseł dr. L iebef- 
manti, prof. Heydel, sen. ks. Kasprzyk, b. pos. 
Dębski, pos. Witos, em. gen. Kukieł, prof. Konop­
czyński, pos. Ctiołkosz, a wreszcie prof. Janik.

Jak głosi wydany komunikat, ,,w swobodnej f "  
serdecznej atmosferze wspominano na zebraniu 
wydarzenia zeszłej jesieni"'.

STRASZNY W Y P A D E K  PR ZE JE C H AN IA  
PRZEZ TR AM W AJ N A  U L IC Y  DŁUGIEJ

W czoraj usiłował wskoczyć do tramwaju nr. S 
jadącego ulicą Długą, A lo jzy Porbatowski. Będąc 
w  stanie nietrzeźwym, jak się później okazało, 
poślizgnął się Porbatowski i wpadł pod koła przy 
czepki tramwajowej, które zmiażdżyły mu obie 
nogi aż do podudzia. W  ciężkim stanie przewie­
ziono go do szpitala.

 Q§o-----

— DZś NOCNY D YŻU R  A P T E K : Rynek A-^B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
Krakowska 19 i Kalwaryjiska 2(7.

— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO. Dziś w  poniedziałek o godz. 8*30 poraź ostatni 
„W ieczna matka1 Kałmanowicza, która to sztuka 
stale ściąga liczną publiczność, Ceny zniżone od 
0 gr. do 3 zł. Bilety w  przedsprzedaży u fermy 
A. Fischhab, Grodzka 46, a od godz. 6-tej przy] 
kasie teatru.

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś W 
poniedziałek o godz. 4 popołudniu, po cenach, najn 
niższych, I I I  przedstawienie dla młodzieży szkół-1 
nej, tragediji Juljusza Słowackiego „Mindowe11, vf 
obsadzie premjerowej, która ukaże się po raz O- 
sta.fmd w  bieżącym sezonie.

Wieczorem prerajera opery narodowej Staniała* 
wa Moniuszki ,Straszny dw ór“ , w  której wysią-J 
pią gościnnie pp,: Tadeusz Szymonowdcz, Stefan 
Romanowski i Adam Mazanek, zaś w  dalszej cŁh 
sadzie pp.: Chmiel- Tyczyńska, Jaworzyńska, Wit* 
śniewska, Krusztłyysiki, Mazur ekj, Woźniak i  żc 
Operą dyryguje dyr. Bolesław W allek- W alewski.

—  TAJEM NICZE PO STR ZE LE N IE  KOŁO  
CM ENTARZA RAKOW ICKIEGO Ubiegłej nocy 
do przechodzącego koło cmentarza rakowickóeglo 
Stefana Skoluda (lat 1) oddal nieznany napastnik 
kilka strzałów, które zraniły go w  lewe ramię 
1' pierś. Po  opatrzeniu przez pogotowie ratunko­
we Skoluis udał się do domu.

M IĘDZY SĄSIADAM I. W  wyniku porachun­
ków sąsiedzkich powstała kłótnia pomiędzy Jó­
zefem Wiktorem a Pyrką Antonim i  jego zoną, 
w  czasie której W iktor został dotkliw ie pobity.

— DO K IE R O W N IK Ó W  organizacyj młodzieży 
■ogólno- sjońskiej, któro dotychczas nie podjęły 
legitymacyj partyjnych do rozsprzedaży wśród 
członków swych — zwraca się tą drogą Egzeku­
tywa, by zgłosili się bezzwłocznie w  biurze ce­
lem podjęcia tychże.

— Z E Z R Y  CHALUCOWEJ. Dziś w  poniedzia­
łek odbędzie się zebranie Centrali o  g. 8 w iecz 
w  lokalu org. sjon., Słradom 15.

—  „JEHUDA‘‘ . Dziś w  poniedziałek o  godz. 
‘30 wiecz odbędzie się w  lokalu przy uł. Stradom 
15, plenarka, połączona z referatem kol. I. Ettin- 
gera.

— ZJEDNOCZENIE KO B IET ŻYD. Rynek gł. 
29. Dziś w  poniedziałek o godz. 5‘30 pop. posie­
dzenie wydziału. Sprawy b. ważne.

— STO W ARZYSZEN IE  SŁUCHACZY U  J. 
OGNISKO zawiadamia, że kursa gimnastyki dla 
pań rozpoczynają się w  środę dnia 28 o godz. 8-ę) 
wiecz. w  Żydowskim Domu Akademickim, Prze­
myska 3.

TEATR. ŻYD O W SKI P R Z Y  U L BOCHEŃSKIEJ
Poniedziałek o 8‘30 wieez.: „Wieczna matka'*

(poraź ostatni).

T E A TR  IM. J SŁOW ACKIEGO
Poniedziałek o 4 pop.: „Mindowe1* (ceny naj­

niższe); o 8 wiecz.: „Straszny dw ór" (premjera, 
opera) gościnnie wystąpią p p : Szymonowie*, Ro­
manowski i Mazanek.

Wtorek o 8 wiecz.: „U lica1-.
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Zawód dla Kandydatów na samobójców
List i  Nowego Jorku

•••

N e w  Jork, w  październ iku

Trudno dziś dokładnie pow iedzieć, czy S ia ­
ny Z jednoczone liczą  8 czy  10 m iljon ów  bez­
robotnych. Jest ich a rm ja  w ie lka , rozsiana po 
calem  o lb rzym iem  terytorju m  od A tlan tyku  
do Pacyfiku . K ażdy  z nich gotów  jest do każ­
de j pracy, któraby mu przynosiła  tygodn io ­
w o  ...350 złotych. A le  o pracę taką dziś bardzo 
trudno. T ru dno o w szelką pracę wogóle. N ie ­
w iele jest zaw odów , w  k tórych  n iem a bezro­
bocia. N iem a go  przedew szystk iem  w  św ięcie  
sportow ym , oczyw iśc ie  zaw odow ym . Bokserzy 
zarab ia ją  m im o kryzysu  św ietn ie, go lfiśc i ró ­
wnież. Z  innych zaw odów - ty lko jeden p rzy ­
nosi poważne dochody, ale dostępny jest on 
ty lk o  dla kandydatów  na sam obójców , których 
jest zresztą pokaźna liczba. Na m iejsce każ- \ 
dego, k tóry się „skończy** jest natychm iast 
k ilku  chętnych kandydatów .

N a  czem  polega  ten zawód?
W  stanach naftonośnych, jak  w  P en sy lw a - 

n ji, Texas, Oklahom a, potrzeba codziennie 
kilkadziesiąt tonn n itrog liceryny. A  pon iew aż 
koleje nie chcą p rzy jm ow ać  tak n iebezp iecz­
nego ładunku, zarządy kopalń n a fty  zmuszone 
są sprowadzać n itrog licerynę w pros i z fab ryk  
autam i do kopalń. O tóż każdy kandydat na 
samobójcę, o ile ty lk o  um ie p row adzić  cięża­
rowe, trzytonnow e auto, może zostać p rzy ję ty  
do przew ożen ia n itrog liceryny, w  m iarę opróż 
n ian ia się m iejsc. A  to zdarza się często... P rze  
ciętny zarobek takiego straceńca w ynosi oko­
ło  500 dolarów  m iesięcznie, nie licząc różnych 
p rem ij za dodatkowe m ile i za różne inne w y ­
czyny. Za  to trzeba być p rzygo tow an ym  w 
każdej ch w ili na straszną śm ierć, na rozer­
w an ie  w  strzępy.

'Am erykańskie kopaln ie n a fty  zu żyw a ją  w ie l 
kie ilości n itrog liceryn y . Auta, służące do 
p rzew ożen ia  tego n iebezpiecznego m aterja lu  
zbudow ane są specjaln ie dla tego celu na licz­
nych resorach, w ch łan ia jących  wstrząśnien ia. 
Cysterny sporządzone są z kauczuku. Au ta  
takie kursują ty lk o  w  nocy po bocznych dro­
gach, na których ruch jest nieznaczny, dla j 
uniknięcia w szelk ich  w ypadków . Pom alow ane 
n a  żyw y , czerw ony kolor, auta te są postra­
chem ludności, która obaw ia  się ich w ięcej 
aniżeli dżum y. Au ta  te m a ją  zakazany postój 
w  m iastach i wsiach, a w  dzień za jeżdża ją  
do specjalnych garażów , strzeżonych p iln ie, 
acz z pew nej odległości. P rzez w iększe m iasta 
auta z n itrog liceryną m ają  w ogóle  p rze jazd  
w zbron iony i muszą je  om ijać.

P on iew aż n itrogliceryna w ybucha przy 
w iększem  w strząśn ien ia lub p rzy  uderzeniu, 
w ypadk i w ybuchu są dość częste, m im o u trzy 
m yw an ia  przez kopaln ie specjalnego nadzoru 
drogowego, którego zadaniem  jest usuwanie 
w szelk ich  kam ieni i innych przeszkód. W  tych 
dniach jedno z aut uderzyło przy  w jeźd zie  na 
most w  ram pę i w  jednej ch w ili rozleciało się 
na szczątki w raz z szoferem .

I  w  tym  straceńczym  zaw odzie  m ożliw e  są 
jednak rekordy. T a k i Charłey Turren fine, b y ­
ły  cow -boy, transportuje z Texas n itrog lieery  
nę od 8 lat. Jego m iasto rodzinne jest z niego 
dumne. P ięć razy cudem unikną! śm ierci, au ­
to jego  w ylec ia ło  w  pow ietrze  w łaśn ie w ó w ­
czas, gdy C harley m ia ł dzień odpoczynku. 13o 
straceńcy m ają  p raw o do  odpoczynku, z k tó ­
rego korzysta ją  chętnie. Zarobek ich w ynosi 
dolara od m ili, a m in im um  przejechanych  
dziennie m il w ynosi 25. Zatem  25 do larów  
dziennie! A le  pon iew aż za dni odpoczynku nie 
pob ierają żadnej zapłaty, zatem  m iesięczny 
zarobek dochodzi do 500— 600 do larów .

K ażdy  z tych szoferów  staje co tygodn ia  
obow iązkow o przed lekarzem , specjalistą cho­
rób nerw ow ych . Na jego  polecenie zarząd ko­
paln i zmusza w  odpow iedn im  w ypadku  szo­
fera  do k ilku tygodn iow ego  naw et w yp oczyn ­
ku., W skutek codziennego obcow ania  Ze śm ier­
cią, n erw y  tych ludzi zna jdu ją  się n ieraz u 
kresu w ytrzym ałości.

Co jednak dziwne, że w ie lu  z nich pośw ięca 
dni w ypoczynku  na zdobyw an ie  p rem ij w  pra 
w d z iw ym  w yścigu  śm ierci. W yb u ch ł w  ja ­
kim ś szybie pożar. N atychm iast nab ija  się o l­
b rzym ią  butlę żelazną k ilku  litram i n itroglice 
ryn y  a tym czasem  straceńcy, korzysta jący  w la  
śnie z dni w ypoczynku  ciągną losy. W szyscy  bo 
w iem  chcą zdobyć prem ję w  śm iertelnym  w y ­
ścigu. Po lega  on na tem, że butla m a być 
przeniesiona jakn a jb liże j ognia i rzucona, po- 
czem odbyw a się szalony odwrót. P o  pew nym  
czasie rozgrzana od pożaru n itrog liceryn a  w  
bu tli wybucha, a o lb rzym ia  kom presja pow ie­
trza gasi często pożar. N iezaw sze. W yśc ig  
pow tarza w ów czas inny, k tóry  w yciągnął 
szczęś liw y los. Pow tarza  się to tak długo, do­
póki pożar nie zostanie ugaszony.

A le  ilu ich p rzy  tem  ginie? I le  razy  butla 
rozgrzew a  się zbyt szybko i zbyt wcześnie 
następuje wybuch, zan im  straceniec schroni 
się w  bezpieczne m iejsce. Często potknie się i 
odrzucony na setki m etrów  ginie, lub zostaje 
kaleką... Em .

Francla w karykaturze niemieckie]

Ust z Wadowic
Szkółka hebrajska przy org. Mizrachi pracuje W 

nowym roku’ szkolnym, mimo obecnych ciężkich 
warunków malcrjalnych, pod energicznem kiero- 
wnieiwein prezesa dyr. Bera, bardzo wydatnie. Na­
leży placówce tej życzyć pomyślnego rozwoju.

Ponury bilans powodzi, która ostatnio nawie­
dziła nasze miasto i powiat, przedstawia się na­
stępująco: Ogólna suma wyrządzonych szkód w y­
nosi 406,017 zł., ucierpiało 28 okolicznych wsi, je- 
ćen most rządowy w Zembrzycach został zupeł­
nie zniesiony, oraz 4 mosty gminne uszkodzone.

Stan bezrobocia w naszym powiecie, przedsta­
w ia się następująco: 57 osób’ zarej. pobiera zasiłki 
z funduszu bezrobocia, 1,400 osób bezr-obotnycn 
nie pobierało zasiłku. Celem niesienia pomocy 
tymże utworzony został Komitet z  Starostą pow. 
Drem Mullerem jako przewodniczącym oraz Drem 
Wanickim Sekr. Rady pow. jako generalnym se- 
k retarzem.

Dnia 13 bm. uległ śmiertelnemu wypadkowi pa­
lacz lokomotywy Ludwik Kudas (lat 27) W  kry­
tycznej chwili znajdował się denat na tanderze 
węglowym  pociągu Nr. 2319, zdążającego o godz. 
17,10 w stronę Krakowa, na moście kolejowym na 
Skawie, uderzony został lukiem mostu tak nie­
szczęśliwie, iż staczając się wpadł pod koła po-’ 
ciągu i poniósł śmierć na miejscu.

W  dniu 8 bm zmarł nagle w  tajemniczych oko­
licznościach mieszkaniec W adowic Ludwik M ły­
narczyk zam. przy ul. Karmelickiej, (lat 19). Za­
chodzi podejrzenie zatrucia zepsułem! wędlinami. 
Żołądek wysłano do Krakowa celem dokonania 
ekspertyzy. Śledztwo w  loku.

W  nocy z S na 9 bm. nieznani sprawcy dostali 
się do mieszkania Aleksandra Moskalika, kur­
sora Banku Ludowego, zam. przy ul. Zatorskiej, 
którego podczas snu doszczętnie ograb ili nie po­
zostawiając nawet obuwia. Polic ji jest już zinane 
nazwisko jednego z sprawców, lecz dotychczas nie 
został on ujęty.

Oto, jak karykatura niemiecka charakteryzuje fra ncuskie poczynania gospodarcze. Lava l podcina 
drzewo gospodarki światowej, spodziewając się, że gałąź francuska stanie się przez to - n iezależną.

Zagłodzony milioner
W  Bordeaux zm arł w  tych dniach, wskutek 

chronicznego n iedożyw ian ia  się, m iljon er tran 
cuski F a lliau x , w łaścicie l w ie lk ich  w inn ic  w  
połudn iow ych  departam entach F ran c ji, sły 
nący ze sw ych  dziw actw .

Bogacz ten nie posiadał w ca le  rachunku 
bankowego, nie podpisał ani razu weksla lub 
czeku, nie spekulował n igdy  na g ie łdzie  i n ie 
uznawał w ca le  banknotów , ani też żadnych 
pap ierów  w artościow ych .

Przez cale la ta  F a lliau x  ż y w ił się w y łączn ie  
jagodam i, grochem  i figam i. —  D obra sw oje 
u trzym yw a ł . w  •  jakn a jw iększym  porządku, 
choć sam m usiał dokonyw ać w szelk ich  prac 
dom ow ych  i fo lw arcznych , gdyż nikt nie 
chciał u n iego służyć, m orzy ł bow iem  głodem  
sw ą służbę.

C iekawem  jest, że choć swe potrzeby osobi­
ste ogran iczał do  krańcowości, to jednak n ie  
m ożna go b y ło  nazwać skąpcem w e w łaśc i- 
w em  znaczeniu tego słowa. W ieśn iakom  oko­
licznym  w yd z ie rżaw ił cząstki gruntów  swoich  
po cenach jaknajn iższych , w ym aga ł tylko, 
aby tenutę dzierżaw ną p łac ili m u o wschodzie 
słońca punktualnie p ierw szego dnia każdego 
kw arta łu  i to ty lk o  m onetę brzęczącą,

Pew nego  dnia odziedziczy ł po sw ym  bracie 
k ilkaset tys ięcy  fran ków  w  papierach w arto ­
ściowych, nie u znaw ał ich jednak za p ien iądz 
i u ży ł za podpałkę do pieca.

W  tych dniach znaleziono go bez życia, le ­
żącego w swem  łóżku. Lekarze s tw ierd zili 
śm ierć wskutek głodu. W  p iw n icy  dom u bo­
gacza znaleziono dw ie  duże beczki napełnione 
m onetam i złotem i, srebrnem i i bronzow em i.

CHCESZ otrzymać p j- 
sadę? Musisz ukończyć 
bursy korespondencyjne 
im. Sekuilowrcza, W ar­
szawa, Żorawia 42. W y ­
uczają listownie: buchal­
terii, rachunkowości, ko 
respondencji, stenografii, 
handlu, prawa, kaligra­
fii, daktylugrafji, towa­
roznawstwa. języków, pi 
sowni — gramatyki pol­
skiej, ekonomii Żądajcie 
prospektów! 1087a

BACZNOŚĆ!!! Agenci 
(agentki) fotografii por­
tretowi w catej Polsce 
poszukiwani. — Piacimy 
najwyższe prowizje, sta­
łą (zapewnioną) pensie 
i zwrot kosztów podró­
ży. Piszcie „Krakus" — 
Tarnów, Skrzynka 158.

W YPOŻYCZALNIA ksia 
żek, Biblioteka Literacka 
Stradom 19, otwarta jest 
cały dzień bez przerwy.
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